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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

Kongregacja Świętego Oficjum.
Dekret o n iew prow adzaniu  nowych objaw ów  kultu, albo pobożności 

i o usuw aniu pow stałych w tej spraw ie nadużyć.

Już niegdyś Sobór Trydencki, (Sess. X X V , De inuocat, vene- 
rat. et reliquiis Sanctornm et sacris imaginibus), podawszy wy­
jaśnienie o słuszności czci Świętych i używaniu ich obrazów dla 
zyskiwania łask Bożych, przestrzegał uroczyście, aby biskupi, 
gdy dowiedzą się, że jakieś nadużycia wdzierają się, lub wdarły 
się do tych świętych i zbawiennych praktyk, starali się usilnie 
o usunięcie tych nadużyć, ażeby nie powstawały żadne obrazy, 
oparte na fałszywych wierzeniach i dające ludziom prostym okazję 
do niebezpiecznege błędu; by tłumiony był wszelki zabobon 
we wzywaniu Świętych i pobożnem użyciu obrazów, eliminowany 
w tej dziedzinie wszelki handel haniebny, by wreszcie nie poja­
wiało się nic niewłaściwego, opacznie i zdrożnie zastosowanego, 
nic niegodziwego, albo nieuczciwego.

Opierając się na tych przepisach, Papieże wielokrotnie przy­
pominali przy różnych sposobnościach ich treść i domagali się 
ich całkowitego przestrzegania. Wśród Papieży szczególnie Pius
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IX w dekrecie Św. Oficjum z dnia 13 stycznia 1875 r. swą naj­
wyższą powagą polecał: „upomnieć należy pisarzy, wysilających 
się na dowody, tchnące nowością i pod pozorem pobożności sta­
rających się o szerzenie niezwykłych objawów kultu nawet 
w czasopismach, aby działalności swej zaprzestali i rozważyli 
grożące niebezpieczeństwo pociągnięcia wiernych do błędu, 
nawet w sprawach prawd wiary, i dania okazji ludziom nienawi­
dzącym religji do uwłaczania czystości wiary katolickiej i praw­
dziwej pobożności". To wszystko zostało ostatnio potwierdzone 
przez umieszczenie w Kodeksie Prawa Kanonicznego, zwłaszcza 
w kanonach 1259, 1261 i 1279.

Ubolewać jednakże należy, że niezupełnie usłuchano tylu 
i tak poważnych upomnień i nakazów najwyższej władzy kościel­
nej. Przeciwnie, wiadomo ogólnie, że nowe tego rodzaju objawy 
kultu i pobożności, niekiedy śmieszne, często niepotrzebnie inne 
podobne formy, prawidłowo już wprowadzone, naśladujące, lub 
raczej zniekształcające, w ostatnich zwłaszcza czasach, w wielu 
miejscach, ku najwyższemu zdumieniu akatolików, nie szczędzą­
cych przykrych obmów, coraz więcej się mnożą i wśród wiernych 
coraz szerzej się rozpowszechniają.

Dlatego też raz jeszcze Kongregacja Św. Oficjum, ustano­
wiona dla czuwania nad czystością i nieskażoną całością wiary 
i obyczajów, odwołuje się gorąco na wyraźnie zlecenie Jego 
Świątobliwości Papieża, Piusa XI, do gorliwości i troski paster­
skiej wszystkich biskupów całego świata katolickiego, obciążając 
ich sumienie, aby domagali się jak najdokładniejszego zachowania 
wspomnianych upomnień i nakazów, usuwając energicznie nadu­
życia już zakorzenione i czuwając jak najpilniej, aby nowe nie 
powstały.

Wszystko to Ojciec święty na zwykłej audjencji, udzielonej 
Asesorowi Św. Of. 20 maja b. r., raczył potwierdzić i uznać, oraz 
polecił niniejszy dekret ogłosić.

Dan w Rzymie, w siedzibie Św. Oficjum, dn. 26 maja 1937 r.
f—) I. Venturi, Sekretarz Kongr. Św. Oficjum.

(Acta Ap. Sedis, 1937 r., t. XXIX, str. 304).

Kongregacja Świętego Oficjum.
Dekret w spraw ie kanonu 1127 C. J. C.

Podczas plenarnego posiedzenia Kongregacji Św. Oficjum, 
odbytego dnia 5 maja 1937 r., na przedłożone wątpliwości:
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1. Czy w małżeństwie, zawartem pomiędzy akatolikami, 
ochrzczonymi wątpliwie, w razie nie dającej się usunąć wątpli­
wości co do Chrztu św., można jednej ze stron, nawróconej do 
wiary katolickiej, zezwolić na skorzystanie z Przywileju Pawio­
wego na mocy kanonu 1127 C. J. C.?

2. Czy w małżeństwie, zawartem pomiędzy stroną nie 
ochrzczoną i stroną akatolicką wątpliwie ochrzczoną, w razie nie 
dającej się usunąć wątpliwości co do Chrztu św., Ordynarjusze 
mogą jednej ze stron, nawróconej do wiary katolickiej, zezwolić 
na skorzystanie z Przywileju Pawłowego na mocy ban. 1127?

Księża kardynałowie, powołani do czuwania nad czystością 
wiary i obyczajów, po dokładnem rozważeniu sprawy, postanowili 
odpowiedzieć:

Na 1. Przecząco.
Na 2. Należy w poszczególnych wypadkach zwracać się do 

Św. Oficjum.
Rezolucję tę Jego Świątobliwość Pius XI raczył na audjencji, 

udzielonej Asesorowi Św. Oficjum, dnia 13 maja b. r., zatwierdzić 
i polecił ją ogłosić.

Dan w Rzymie, w siedzibie Św. Oficjum, dnia 10 czerwca 
1937 roku.

( —)  I. Venturi, Notarjusz Kongr. Św. Oficjum.

(Acta Ap. Sedis, t. XXXIX, str. 305).

Kongregacja Świętego Oficjum.
Dekret o potępieniu dzieła zatytułow anego „91 razzism o“  G. Cogni.

Na plenarnem posiedzeniu Kongregacji Św. Oficjum, w dniu 
9 czerwca 1937 r., księża kardynałowie, którym powierzono czu­
wanie nad sprawami wiary i obyczajów, po wysłuchaniu zdania 
konsultorów, potępili i polecili umieścić w Indeksie Ksiąg Zaka­
zanych dzieło zatytułowane:

G. Cogni, II razzism o, Milano-Parigi 1937, dnia zaś 10 tegoż 
miesiąca Jego Świątobliwość Papież Pius XI, podczas audjencji, 
udzielonej asesorowi Św. Oficjum, przedłożoną Sobie powyższą 
decyzję potwierdził i polecił ogłosić.

Dan w Rzymie, w siedzibie Św. Oficjum, dnia 19 czerwca 
1937 roku.

(—) I. Venturi, Notarjusz Kongr. Św. Oficjum.

(Acta Ap. Sedis, 1937 r., t. XXXIX, str. 306).
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Święta Penitencjarjs Apostolska.
Urząd do spraw  odpustów .

Ćwiczenia pobożne, nazwane dniem kapłańsk im , ubogaca się  odpustam i.

Ćwiczenie pobożne, polegające na ofiarowaniu Panu Bogu 
pewnego dnia w miesiącu Mszy i Komunji św., oraz wszelkich tego 
dnia modlitw i dobrych uczynków za kapłanów i lewitów Kościoła, 
aby Chrystus Pan, Kapłan najwyższy i odwieczny, ich uświęcił 
i uczynił kapłanami wedle Serca swego, udarowane przez Stolicę 
Świętą szczególnemi przewilejamił), rozszerzyło się tak szybko po 
całym świecie katolickim, że wielu bardzo biskupów wszystkich 
narodowości przyjęło je jak najchętniej i poleciło je jako wielce 
odpowiadające duchowi Kościoła i pobożności wiernych, wielu 
zaś z nich wprowadziło je chętnie do kościołów swoich diecezyj.

Powodowany tak szezęśliwem osiągnięciem, niżej podpisany 
kardynał Wielki Penitencjarjusz na mocy specjalnych władz, udzie­
lonych mu przez Jego Świątobliwość Piusa XI dnia 15 grudnia 
1936 r., celem uzyskania liczniejszych owoców duchowych z wy­
mienionego ćwiczenia, oraz dla większej korzyści wiernych, bio­
rących udział w tem nabożeństwie publicznie, lub prywatnie 
w kościele lub publicznej, albo półpublicznej kaplicy, następujące 
odpusty nadał: 1. zupełny  odpust w pierwszy czwartek, lub 
pierwszą sobotę każdego miesiąca, w Wielki Czwartek, w uro­
czystość N. Marji P. Królowej Apostołów i w dnie Świętych Apo­
stołów, jeżeli należycie oczyścili swe sumienie z grzechów na 
spowiedzi i pomodlili się według intencji Papieża. 2. cząstkowy  
odpust 7 lat w inne dnie roku, jeśli w temże pobożnem ćwicze­
niu przynajmniej skruszeui nabożnie biorą udział, nadto 3. cząst­
kowy 300 dni dla tych, którzy przynajmniej sercem skruszonem 
i nabożnie odmówią wezwanie : „Jezu, Zbawicielu świata, uświęć 
kapłanów i lewitów swoich“. Dekret niniejszy zachowuje moc swą 
nazawsze, bez wydawania pisma apostolskiego w formie breve 
i bez względu na jakiekolwiek przepisy przeciwne. — Nadanie to, 
przedłożone na audjencji, udzielonej niżej podpisanemu Kardyna­
łowi Wielkiemu Penitencjarjuszowi dnia 10 b. m. J. Świątobliwość 
raczył łaskawie zatwierdzić i nakazał ogłosić w zwykły sposób.

Dan w Rzymie, w Św. Penitencjarji, dnia 12 kwietnia 1937 r.
(—) W. Kard. Lauri, Wielki Penitancjarjusz.
(— ) S. Luzio, Regens.

(Acta Ap. Sedis, t. XXXIX, str. 285).

ł) A cta Ap. Sedis, tom  XXVIII, str.240  (W iad . A rch . Wil. 1936 r. Ar»18, str. 241).
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ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W sprawie O. Włodzimierza Lesnobrodzkiego.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n ia  11. I X .  1937 r. Nr.  4 8 /L .

Wobec tego, że do Kurji zgłaszają się rozmaici ludzie z za­
pytaniami i kwestjami, dotyczącemi O. Włodzimierza Lesnobrodz- 
kiego, jak również dochodzą wiadomości, że O. Lesnobrodzki 
rozwija działalność na terenie archidiecezji wileńskiej, przeto 
Kurja Metropolitalna Wileńska podaje do ogólnej wiadomości, że 
O. Włodzimierz Lesnobrodzki jest obrządku wschodnio-słowiań- 
skiego, do archidiecezji Wileńskiej nie należy i nie otrzymał 
żadnych uprawnień do jakiejkolwiek czynności na terenie archi­
diecezji. g s j  Ostreyko

w/z Kanclerz Kurji.«
W sprawie hospicjum dla księży w Warszawie.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W i l n o ,  d n i a  17. I X .  1937 r. Nr.  4 9 /L .

Kurja podaje do wiadomości Przewielebnego Duchowieństwa, 
że w Warszawie w Domu Katolickim istnieje hospicjum dla przy­
jezdnych księży i że J. E. Ks. Arcybiskup Wileński polecił, by 
księża z archidiecezji Wileńskiej, przybywający do Warszawy, 
zamiast w hotelach czy podobnych zakładach zatrzymywali się
w hospicjum dla księży (Warszawa, ul. Nowogródzka 49).

Ks. J. Ostreyko
w/z Kanclerz  Kurji.

W sprawie poborowych
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A
W i l n o ,  d n i a  17. I X .  1937 r. Nr.  R  - 2 0 6 /3 7 .

Wobec tego, iż się zbliża czas wcielania do szeregów wojska 
poborowych, Kurja przypomina swe zarządzenia z dn. 8. XI. 1936 r.

254/36/L (Wiad. Arch. Wil., 1936 r. N° 21) i z dn. 20. IV. 1937 r.
Ns 36/37/L (Wiad. Arch. Wil., 1937 r. Na 8, str. 117).

Ks. J. Ostreyko
w/z Kanclerz  Kurji.

R U C H  P E R S O N A L N Y .

Na mocy zarządzenia  J . E. Ks. 
A rcybiskupa-M etropoli ty ,  w składzie  
osobistym  D uchow ieństw a zaszły na- 
s tępu jące  zmiany :

Ks. B olesław  Gramz m ianow any  
zosta ł  n a  s tan .  w ik . przy  kośc. po- 
B ern a rd y ń sk im  w Wilnie, 18. IX. 37. 
Nr. 0-671/37.

Ks. S tan is ław  Sieluk, pref. w  
Oszmianie, n a  pref. w Święcianach.

Ks. Witold P ie tkun ,  neopresb ite r ,  
n a  wik. w  K rynkach ,  21. IX. 1937 r. 
N. O 672/37.

Ks. J. Ostreyko,
w/z K anclerza  Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.

O k ó ln ik  Nr. 73 z d n ia  23 l ip ca  1937 r. (II P r - 6 5 3 3 /3 7 )  w  s p r a w i e  p r o g r a m u  
n a u k i  r e l ig j i  r z y m s k o  - k a t o l i c k ie j  w  g i m n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h  w  r o k u

s z k o l n y m  193 7 /3 8 .

(Dz. Urz. M in . W. B. i O. P., 1937 r. N r. 9 , str. 366).

W spraw ie  p ro g ram u  n a u k i  religji rzy m sko-ka to lick ie j  w  g im naz jach  
pań s tw o w y ch  w ro ku  szkolnym  1937/38 zarządzam , co n a s t ę p u je ;

1) W k lasach  I i II g im nazjów  now ego u s t ro ju  s tosow ać  należy  nowy 
p rogram  nauk i,  u s ta lon y  rozporządzen iem  Ministra W yznań  Religijnych i O świe­
cenia  Publicznego z dn ia  1 p aźdz ie rn ika  1935 r. Nr. II Pr-5480 (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr. 1 z dnia  10 m arca  1936 r., poz. 5), oraz ogłoszony w oddziel- 
nem  w ydaw nic tw ie  p. t. „P rogram  n a u k i  religji rzym sko-ka to lick ie j  w  g im ­
nazjach pańs tw o w ych  ogó lno-kszta łeących  z po lskim  językiem  n a u c z a n ia 1*.

2) W k las ie  III na leży  s tosow ać p rogram  n au k i  k lasy  V daw nego  g im ­
nazjum , w  k las ie  IV p rogram  n au k i  k lasy  VI daw nego g im nazjum . (P a t rz :  
P ro g ram  gim nazjum  państw ow ego. G im nazjum  wyższe. Religja r z y m s k o - k a t o ­
licka, W arszaw a, 1926).

’ M inister  W yznań  Religijnych i O świecenia  Publicznego 
w/z. J e r z y  F erek  B łe szy ń sk i.

Z a r z ą d z e n i e  M in is tra  W y z n a ń  R e l ig i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
z  d n ia  28 s i e r p n i a  1937 r. (Nr .  II Pr-7835/37) w  s p r a w i e  p r o g r a m ó w  n a u k i  

w  p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  w  r o k u  s z k o l n y m  1937/38.

(Dz. Urz. M in. W .R . i O. P. 1937 r. N r. 11, p o z. 335, str. 395 i nast.).
Zarządzam , aby dalsze w pro w adzan ie  w ro k u  szkolDym 1937/38 now ych  

program ów  nau k i ,  u s ta lo n y c h  rozporządzeniam i z dnia  12 lipca 1934 r. Nr. I 
Pr-2857/34 (Dz. Urz. Min. W. K. i O. P. Nr. 6—7, poz. 93), z dnia 1 paźdz ie rn ika  
1935 r. Nr. II Pr-5481/35 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z r. 1936 Nr. 1, poz. 4) 
i z dnia  11 l ipca 1936 r. Nr. II Pr-4468/36 i Nr. II Pr-4469/36 (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr. 5, poz. 114 i 113), odbyw ało  się w edług  załączonej in s trukc j i .

M inister  W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicznego 
W. S w ię to sła w sk i.

ZAŁĄCZNIK do z a rz ą d ze n ia  M inistra W. R. i O. P. 
z dnia 28. V II I .  1937 r . (Nr. II Pr-7835 37).

In s tr u k c ja  d o t y c z ą c a  p r o g r a m ó w  n a u k i  w  p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h ­
n y c h  w  r o k u  s z k o i n y m  1937/38.

1. RELIGJA RZY M SK O-KA TO LICKA .
A. I. Klasa I szkół stopnia drugiego i trzeciego (o 3 i więcej nauczycielach).
O bowiązuje program , u s ta lo n y  dla k lasy  I rozporządzeniem  z dnia  1 p a ź ­

dziern ika  1935 r. Nr. II Pr-5481/35 i ogłoszony w  oddzielnem w ydaw nic tw ie  
p .t .  „P rogram  n a u k i  religji rzy m sko-ka to lick ie j  w publicznych  szko łach  pow szech ­
nych trzeciego s to p n ia  z polskim językiem  n a u c z a n ia ”.

2. Klasa I szkół stopnia pierwszego (o 2 i o I nauczycielu).
Jeżeli k la sa  I szkoły  o 2 nauczycielach  uczy się osobno, obowiązuje  w ro k u  

szkolnym 1937/38 p ro g ram  n a u k i  w k las ie  I szkół trzeciego s top n ia ,  w sk azany  
powyżej w dziale I. A. 1. W kom plecie  z] k la s  I i Ii  na leży  oprzeć się zasadniczo 
n a  tym  sam ym  programie, w prow adza jąc  je d n a k  w możliwie na jw iększym  s top n iu  
inne  opow iadan ia  biblijne i p rzyk łady  niż w ub ieg łym  ro k u  szkolnym; nauczyciel 
religji poświęci poza tem  w drugiem  półroczu pew n ą  ilość czasu  n a  p rzygo to ­
w anie  dosta teczn ie  rozw in ię tych  dzieci z k lasy  II do S ak ra m en tó w  św. P o k u ty  
i O łtarza.



Nr. 18 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 255

B. I. Klasa II szkół stopnia drugiego i trzeciego (o 3 i więcej nauczycielach).

Obowiązuje p rogram , u s ta lon y  dla k lasy  I[ rozporządzeniem  z dnia  1 p aź ­
dz ie rn ika  1935 r. Nr. II Pr-5481/35 i ogłoszony w oddzielnem w ydaw nic tw ie  
p. t. „P rogram  n a u k i  rzy m sko-ka to lick ie j  w publicznych szko łach  pow szechnych  
trzeciego s to pn ia  z polsk im  językiem  nauczan ia" .

2. Klasa II szkół stopnia pierwszego ( o 2 i o I nauczycielu).
Jeżeli k la sa  II szkoły  o 2 nauczycielach  uczy się osobno, obowiązuje 

now y program  n auk i w klas ie  II szkół trzeciego s topnia ,  w sk azan y  powyżej 
w  dziale I. B. 1.

W komplecie  z k las  I i II należy  oprzeć się zasaduiczo na  program ie 
n a u k i  w  k las ie  I szkół trzeciego s topn ia ,  w sk azan ym  powyżej w dziale I. A. 1., 
w prow adzając  je d n a k  w  możliwie na jw iększym  s top n iu  inne  opow iadan ia  b iblijne 
i p rzyk łady  niż w ub ieg łym  ro k u  szkolnym; nauczyciel religji poświęci poza tem  
w drugiem  półroczu p ew n ą  ilość czasu n a  przygotow anie  dos ta teczn ie  rozw i­
n ię tych  dzieci z k lasy  II do S ak ra m e n tó w  św. P o k u ty  i O łtarza.

C. I. Klasa iii szkół stopnia trzeciego  (o 5 i więcej nauczycielach).
Obowiązuje now y program , u s ta lo n y  w wyżej przy toczonem  w ydaw nictw ie  

dla k la sy  III Bzkół trzeciego s topnia .
2. Klasa III szkół stopnia drugiego (o 4  i 3 nauczycielach).
Jeżeli k lasa  III pobiera  n au k ę  religji osobno, obow iązuje  now y program , 

u s ta lon y  w  wyżej przy toczonem  w ydaw nic tw ie  dla k lasy  III szkół trzeciego s topnia .
Przy nauce  k o m ple tu  z k las  111 i IV oprzeć się należy w r. szk. 1937/38 

p rzedew szystk iem  n a  programie, u s ta lo ny m  w wyżej przytoczonem  w ydaw nic tw ie  
dla k la sy  IV, z tak iem i jed n ak  uproszczeniam i i skró tam i,  aby pozostało  \V d ru ­
giem półroczu dość czasu na  tak ie  p rzygo tow an ie  do S ak ram en tów  św. P o k u ty  
i Ołtarza, j a k  w osobnej k las ie  III.

3. Klasa III szkół stopnia pierwszego (o 2 i o I nauczycielu).
Przy n auce  klaB III i IV bądź wr komplecie ,  bądź osobno, każda  z tych k las  

w ykonyw a w łasny  program . W klas ie  III obowiązuje  w roku  szkolnym  1937/38 
program , p rzew idziany  w wyżej p rzy toczonem  w ydaw nic tw ie  dla k lasy  III, przy 
tem  je d n a k  należy w  g ran icach  możliwości w prow adzać  inne  opow iadania  bilijne 
i p rzy k ład y  niż w ub ieg łym  ro k u  szkolnym.

D. I. Klasa IV szkół stopnia trzeciego (o 5 i więcej nauczycielach).
Obowiązuje w ro ku  szkolnym  1937/38 now y program , u s ta lony  w wyżej 

przytoczonem  w ydaw nic tw ie  dla k lasy  IV szkół trzeciego s topnia .

2. Klasa IV szkół stopnia drugiego (o 4 i 3 nauczycielach).
Jeżeli k lasa  IV pobiera  n a u k ę  religji osobno, obowiązuje w r. szk. 1937/38

now y program, u s ta lon y  w wyżej przytoczonem  w ydaw nic tw ie  dla k lasy  IV szkół 
trzeciego s topn ia .

Przy n auce  k o m p le tu  z k las  III i IV oprzeć się należy w r. sz.k. 1937/38
p rzedew szys tk iem  na  program ie , u s ta lonym  w wyżej p rzy toczonem  wydawnictwne
dla k lasy  IV, z tak iem i jed n a k  uproszczeniam i i skró tam i,  aby pozosta ło  w d ru ­
giem półroczu dość czasu  n a  ta k ie  p rzyg o to w an ie  do S ak ram en tó w  św. P o k u ty  
i Ołtarza, j a k  w osobnej k las ie  III.

3. Klasa IV szkół stopnia drugiego (o 2 i o I nauczycielu).
W klas ie  IV, pobiera jące j n a u k ę  bądź osobno, bądź w komplecie  z k lasą  III, 

obowiązuje  w r. szk. 1937 38 now y program , u s ta lony  w wyżej przytoczonem 
w ydaw nic tw ie  dla k lasy  IV.

E. I. Klasy V, VI i VII szkół stopnia trzeciego (o 5 i więcej nauczycielach).
W klasach  V, VI i VII, zarów no pobiera jących  n a u k ę  religji osobno jak  

i w komplecie ,  obow iązują  w r. szk. 1937/38 do tychczasow e p rogram y nauki 
religji rzym sko-ka to lick ie j  dla oddziałów V, VI i VII szkoły  pow szechnej s iedm io­
k lasow ej (Program  n a u k i  w publicznych  szkołach  pow szechnych ,  wyd. z r. 1931, 
s tr.  11 — 14).
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2. Klasy V i VI szkół stopnia drugiego (o 4 i 3 nauczycielach).
W klas ie  V obowiązuje  ta k  samo, jak  w szkołach s to pn ia  trzeciego (o 5 

i więcej nauczycielach), dotychczasowy p rogram  n a u k i  religji dla  oddzia łu  V 
szkoły  pow szechnej s iedm ioklasow ej; w klas ie  VI w dalszym ciągu przem iennośe  
p rogram ów  dla oddziałów VI i VII, j a k  daw niej  w grupie, złożonej z oddziałów 
VI i VII w  szkołach  pięcio, cztero  i trzyk lasow ych  (P rogram  n au k i  w  publicz­
nych szko łach  pow szechnych, wyd. z r. 1931, str.  12 — 14, 105, 106).

II. W dw uletn ie j  k las ie  VI szkół s to p n ia  II (o 4 i 3 nauczycielach),  
w dw uletn ie j  k las ie  III szkół s top n ia  I (o 2 i o 1 nauczycielu) i w trzy le tn ie j  
k las ie  IV szkół s top n ia  I (o 2 i o 1 nauczycielu) oraz w  k om p le tach  przy nauce 
śp iew u  w szko łach  o różnej liczbie nauczycieli  przechodzi się w  r. szk. 1937/38 
k u rs  B, względnie część p rzem ienn ą  B.

III. W spraw ie  n au k i  ry sun ku ,  zajęć p rak tyczn ych ,  śp iew u  i ćwiczeń 
cielesnych w szkołach pow szechnych  z po lsk im  językiem  n aucz an ia  przy  użyciu 
oszczędnościowych w a r jan tó w  p lanu  godzin oraz w sp raw ie  program ów  n au k i  
w szkołach  po w szechnych  z n iepolskim językiem  nauczania  i dw ujęzycznych 
obowiązuje ins truk c ja ,  do tycząca p rogram ów  n a u k i  w publicznych szkołach 
pow szechnych  w ro ku  szkolnym 1936/37 i ogłoszona jako załączn ik  do okó ln ika  
Nr. 76 z dnia  7 s ie rpn ia  1936 r. II Pr-5229/36 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z r. 1936 
Nr. 7, poz. 128).

Z a r z ą d z e n i e  M in is tra  W y z n a ń  R e l ig i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
z  d n ia  31 s i e r p n i a  1937 r. (Nr. II Pr-7890 37) w  s p r a w i e  p r o g r a m u  n a u k i  
r e l ig j i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e j  w  p a ń s t w o w y c h  i i c e a c h  p e d a g o g i c z n y c h

w  r o k u  s z k o l n y m  1937/38.
(Dz. Urz. M in. W. R. i O. P. 1937 r. N r. U , sir . 398).

Z arządzam  z w ażnością  od dnia  3 w rześn ia  1937 r. aż do odw ołania ,  aby 
n a u k a  religji rzym sko  • ka to l ick ie j  w  k lasach  p ierw szych  p a ń s tw ow y ch  liceów 
pedagogicznych była  p ro w adzona ,  podobnie  ja k  w liceach ogólnokszta łeąch ,  
w ed ług  p rogram u, obow iązującego dla k lasy  VII g im nazjum  daw nego  ustroju. 
(Program  gim nazjum  państw ow ego. G im nazjum  wyższe. Religja rzym sko-ka to licka .  
W arszaw a  — 1926).— W w y ko nan iu  p ro g ram u  należy uwzględnić  sw ois te  po trzeby  
liceum pedagogicznego.

Min. Wyzn. Relig. i Ośw. Publ. ( —) W. Św ię to  sław sk i.

O k ó ln ik  Nr. 82 z d n ia  31 s i e r p n i a  1937 r. (II P r-7893/37)  w  s p r a w i e  s p i s ó w  
p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h  n a  r o k  s z k o l n y  1937/38.
(D z. Urz. M in. W. R. i O. P. 1937 r. N r. 11, str. 405).

Z atw ierdzam  spisy  podręczn ików  szkolnych dla szkól pow szechnych  
i średn ich  ogó lnoksz ta łcących  podane w załączn ikach .

Spisy te  uw zg lędn ia ją :
1) podręczniki dos tosow ane  do nowych p rogram ów  i dozwolone do u ży tk u  

w ro k u  szkolnym  1937/38 w k lasach  III i IV szkół pow szechnych  s topn ia  
pierwszego oraz w klas ie  VI szkół pow szechnych  s to p n ia  drugiego.

Min. Wyzn. Relig. i Ośw. Publ (—) W. Św ię to sła w sk i.

ZAŁĄCZNIK Nr. 1 do okólnika Nr. 82 
z dnia 31 sierpnia  1937 r. (Nr. Pr-7893-37).

S p i s  p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h  d o z w o l o n y c h  d o  u ż y t k u  n a  r o k  s z k o l n y  
1937/38 w  k l a s a c h  Eli i IV s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  s t o p n i a  i o r a z  w  k l a s i e  VI 

s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  s t o p n i a  II.

I. Podręczniki dla klas III i IV szkół powszechnych stopnia pierwszego.
R ELIGJA RZYMSKO-KATOLICKA.
W ro k u  szkolnym  1937/38 można używ ać ks iążek  w edług  spisu  ogłoszo­

nego w  D zienniku  U rzędowym  z dnia  2 s ie rpn ia  1937 r. Nr. 9, poz. 309 (str. 350) '),

J) W iad. A rch . W il., 1937 r. j\° 16 — 17, s t r .  239 i n ast.
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zgodnie ze w sk azan iam i dla tych klas ,  zaw ar tem i w in s tru k c j i  program ow ej 
na  te n  rok  (poz. 335).

li.  Podręczniki dla klasy VI szkól powszechnych stopnia drugiego.

R ELIGJA RZYMSKO - KATOLICKA.
P odręczniki,  w sk az an e  dla k la s  VI i VII w spisie ogłoszonym w Dzienniku 

Urzędowym M. W. R. i O. P. z dnia 2 s ie rpn ia  1937 r. Nr. 9, poz. 309 (str . 351)1) — za­
leżnie od biegu n a u k i  w myśl p. I. E. 2. in s t ru k c j i  p rogram ow ej na  te n  rok  (poz. 335).

D Z I A Ł  N 1 EU R Z  Ę D O  WY.

CZĘSTA KOMUNJA ! WARUHKi DO NIEJ c  d

Druga reguła dekretu wyjaśnia, na czem polega dobra 
intencja, mówiąc: „Czysta intencja jest wtedy, gdy przystępujący 
do Stołu Pańskiego nie czyni tego tylko z próżności, czy też 
z przyzwyczajenia, czy też z ludzkich względów, lecz chce podo­
bać się przez to Bogu, połączyć się z  nim ściślejszym  węzłem  
m iłości i tem Bożem lekarstwem zapobiec sw ym  chorobom i niedo- 
maganiom. Nie wolno więc pozwalać na częstą Komunję, a tem- 
bardziej codzienną tym, którzy i które czynią to z przyzwyczajenia, 
z próżności, z ludzkich względów, a takich niestety, mamy dość 
dużo! Są osoby, które uważają sobie za dyshonor opuszczenie 
codziennej Komunji, taka nawet nie pójdzie do kościoła na Mszę, 
jeżeli wie, że Komunji nie dostanie: to są właśnie te kategorje 
osób, które są zakałą Kościoła, plagą straszną, która odstręcza od 
częstej Komunji tych, którym ta jest potrzebna i wskazana. Winę 
za to ponoszą kapłani, którzy zbyt lekko traktują osoby, które 
uważają siebie za uprzywilejowanych, a właściwie powinne być 
zdegradowane jako szkodliwe dla intensywniejszego rozwoju 
religijnego życia wiernych.

Spowiednik nie powinien nigdy pozwalać na częstą Komunję 
osobom, które są zgorszeniem dla innych, których postępowanie 
nie świadczy o praw dziw ej m iłości Boga i bliźniego, i którym 
tej czystej intencji brakuje. Znany teolog E. Genicot tak mówi 
(Theologiae Moralis institutiones, t. II, Bruxellis 1909, str. 188): 
„Inspiciat confessarius nuin sicero pietatis sensu ac profectus 
spiritualis desiderio ducantur praesertim feminae, quae crebro 
vel cotidie communicare velint. Experientia eniin constat eas 
quandoque duci inani quadam aemulatine, desiderio sensibilis 
suavitatis, quam in communione experiantur, etc., potius quam 
solida pietate. — Id praesertim cavendum est, si reliqua vita

') W iad. A rch . Wil., 1937 r. 16 — 17, 239 i n as t.
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discrpat a tali devotione, puta si illae pseudo-devotae theatra et 
choreas sine vera necessitate adeant, libris periculosis aut saltem 
futilibus tempus terant, linguae vitiis plurimum indulgeant etc.“.

Noldin zaś (Summa Theologiae Moralis, De Sacramentis, 
Oeniponte 1929 ed. XIX, str. 160) mówi: „Videant confessarii, 
num freąuens et ąuotidiana communio suscipi a poenitentibus 
possit sine detrimento obligationum status in servis, ancillis, 
matribus familias etc., vel sine iactura maiorum bonorum, ut 
pacis et tranąuillitatis in familiis pro uxoribus ete.“.

Wierni powinni się stosować do wskazówek spowiednika. 
Samowolne i bez pozwolenia spowiednika częste komunikowanie 
powinno być z praktyki usunięte. Genicot mówi (tamże, str. 189): 
Fideles exquirant directionem confessariorum suorum  in usu 
rariore aut freąuentiora S. Eucharistiae. Constat e decreto S.C.C. 
12 febr. 1679 approbato ab Innoc. XI et decr. 20 dec. 1905 supra 
laudato, et universali praxi; insuper congruit cum oeconomia 
a Christo instituta et constanter ab Ecclesia conservata, nempe 
ut laicis Eucharistia concedatur mediantibus sacerdotibus, qui 
illorum curam spiritualem proprio vel alieno nomine gerunt. — 
Ideo per se leviter peccat imprudentia qui freąuenter communicat 
nullatenus curans de consensu confessarii sui, vel qui contra 
huius sapientem directionem accedit“.

Do częstej i codziennej Komunji mają prawo tylko te osoby, 
którym naprawdę chodzi o podobanie się Panu Bogu, nie zaś 
ludziom, — a znakiem tego jest to, że w rzeczach dobrych mają 
odwagę iść nawet przeciw prądowi — które pragną ściślejszego 
połączenia się z Bogiem węzłem miłości, które w Komunji św. 
szukają lekarstwa na choroby i niedomaganie swej duszy, czyli 
inaczej mówiąc, osoby aktywne w swem życiu  duchownem. Nato­
miast osoby nie myślące na serjo o postępie duszy, do częstej 
Komunji prawu nie maj,. (C. d. n.) &  j  Matulewtcz.

APOSTOLSTWO RÓŻAŃCA ŚW !ĘTE60.

Paźdz ie rn ik  - miesiąc poświęcony czci M ary i  p rzez Różaniec.
»Różaniec, to udział w  w ie lk im  boju  z szatanem, jednoczesny, z w a r t y . . . 

Każda dobra m o d l i tw a  Różańcow a — tp cząstka duchowej zdobyczy w  świecie«.
Dążyć zatem należy, aby Różaniec św. by ł o d m aw iany  przez szerokie rze ­

sze w ie rn y ch  n ie ty lko  w  okresie nabożeństw  październ ikow ych , ale każdego dnia, 
jak  rok długi.

Stąd należałoby wciąż powiększać szeregi stałych czcicieli M a ry i  przez 
Różaniec.

Ins ty tu t  R óżańcow y w  T o ru n iu  rzuca hasło na  miesiąc październ ik  b. r.
o  z o r g a n i z o w a n i e  d z i a t w y  s z k o l n e j  w  „ Ż y w y m  R ó ż a ń c u  D z i e c i “ .
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Podnosząc myśl pow ołan ia  potężnej organizacji p. n. „ Ż y w y  R ó ż a n i e c  

D z i e c i “  — Ins ty tu t  Różańcow y k ie ru je  się nas tępującem i m o ty w a m i:
1. Dzieci z n a tu ry  swej w ykazu ją  w ie lką  pobożność, a przedew szystk iem 

gorliwość w  odd aw an iu  czci Najśw. M ary i  Pannie . Należy im  tylko wskazać na  
tą  ła tw ą  fo rm ę  codziennego oddaw an ia  czci M atce Najświętszej, jaką  jest Żywy 
Różaniec, a z całą gorliwością i zapałem odniosą się do tej p rzepięknej m odlitwy.

2: T em  łatwiejsze jest p row adzen ie  w y ch ow an ia  religijnego w śró d  dziatwy
przez Ż yw y Różaniec, że każda m a tk a  po tra f i  dziecku służyć rad ą  i w skazów kam i 
w  o d m aw ian iu  Różańca św., co przy  innych  typach  organizacji większości m a ­
tek  przychodzi z trudnością.

3. Należenie dzieci od la t  najmłodszych do tak  zw arte j  i o głębokiem 
podłożu re l ig i jnem  organizacji , jaką  jest Ż yw y Różaniec — n iew ą tp l iw ie  p r z y ­
niesie w  przyszłości w ie lk ie  korzyści sp raw ie  katolickiej. Dzieci bow iem , p rze ­
pojone w  organizacji ideą  katolicką, będą  ciągnąć w  w iek u  pozaszkolnym do 
ka tolickich  zrzeszeń religijno-społecznych, zasilając ich szeregi.

Że ogólnie w  świecie zw raca  się uw agę  na  aktualność Różańca w  odro ­
dzeniu du chow em  narodów , w idać  ró w n ież  z niżej przytoczonego k o m u n ik a tu  
w iedeńskiego K. A. P-a.

(W ied eń  K. A. P. 20. VIII .  1937 r.).
K apitu ła  austrjacko-węgierska p ro w inc j i  zakonu D om inikańsk iego  powzięła 

ostatnio postanowienie ,  by  w  zw iązku  z n iebezpieczeństwam i grożącemi ze strony 
p ropagan dy  bezbożniczej, podjąć akcję rozszerzania p rak ty k i  odm aw ian ia  Różańca. 
W  ty m  celu u tw o rzon y  zostanie w  W ie d n iu  specjalny s e h r e t a r j a t  A p o s t o l s t w a  

R ó ż a ń c o w e g o .

W  Polsce podobną propagandę  rozw ija  Ins ty tu t  Różańcow y z centralą  
w  T o ru n iu  (Instytut Różańcowy, T o ru ń ,  l ly b a k i  59), opiekujący się Kółkami 
Żywego Różańca.

STOLICA APOSTOLSKA.

Organ w atykański o kongresie  
w Norym berdze. — W zw iązku  
z kongresem  p a r t j i  narodow o-socjali-  
stycznej w  N orym berdze  na  łaniach 
O sseruatore R om ano  (z dnia 15 b. m.) 
u k a z a ł  się a r ty k u ł ,  k tó rego  wywody 
są  bardzo ch a ra k te ry s ty cz n e  dla i lu ­
stracji  s to su n k u  p a ń s tw a  do religji 
w  Trzeciej Rzeszy. A r ty k u ł  te n  p. t. 
„Po kongres ie  w N orym berdze” p o d a ­
jem y w c a ło ś c i :

W ielka m an ifes tac ja  narodow ego 
socjalizmu niem ieckiego dobiegła już 
końca. W różnych  k o łach  oczekiwano, 
że z okazji tej,  nada jące j  się t a k  z n a ­
komicie do spo tęgow an ia  is tn iejącego 
nap ięc ia  — nie chcąc użyć m ocnie j­
szego w yrażen ia  — sk o rzys ta  się, by 
s tosunk i  między Kościołem a p a ń ­
s tw em  doprowadzić  do d ra m a ty cz ­
nego zerw ania ,  n iszcząc jed n o s t ro n ­
nym  „ fak tem  d ok on any m " o s ta tn i  
pom ost,  jak i is tn ie je  jeszcze w N iem ­
czech na  zasadzie p a k tu  k o n k o rd a ­
tow ego między obu władzam i.

P rzew id yw ań  tych  n ie  potw ierdził 
przebieg k o n g resu  nazew nątrz .  Acz­
k olw iek  poprzedziły  kong res  w n ie ­
zw ykle agresyw nym  ton ie  u trzym ane  
enuncjac je ,  p isem ne  i u s tne ,  osób 
wysoko postaw ionych ,  k tó re  mogły 
s tw arzać  pozór — chociażby w pojęciu 
tych, k tó rzy  nie znali ku lis  sp raw y  — 
iż n a s tą p ią  silne uderzenia ,  tem  n ie ­
mniej daw ał  się odczuć w całym  
przeb iegu  k ongresu  w pływ  wydanej 
dy rek tyw y , regulującej w szystko . 
A czkolw iek zbadanie  przyczyny  tego 
fa k tu  można sobie zastrzec  do omó­
w ien ia  przy innej okazji , s twierdzić  
w szakże  naieży, że ob ran ie  tej drogi 
w yn ika ło  z założenia  taktycznego , 
s t reszczającago  się w tem, iż nie 
było w sk azane  zak łócen ie  ko ngresu  
w N orym berdze  decydującym w s trzą ­
sem w walce z ch rześc ijańs tw em  
i Kościołem.

Jed n a k ż e ,  gdyby k to ś  chcia ł  w y ­
snu w ać  z tego o p tym is tyczne  w niosk i 
co do dalszego rozwoju s to sun kó w
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między Kościołem i p a ń s tw em  w 
Niemczech, dowiódłby, iż nie sk o ­
rzys ta ł  z n a u k  i doświadczeń o s t a t ­
n ich  cz te rech  lat.  P ew n e  u m ia rk o ­
w an ie ,  cechujące  p rzem ów ienia  w 
Norym berdze , a dające się w y t łu m a ­
czyć ca ło k sz ta ł te m  obecnej sytuacji ,  
nie  pozwala — stw ierdzam y to z bó­
lem — zapomnieć, iż w alka u k ry t a  
i o tw a r ta  z Kościołem i p raw am i, 
zapew nionem i mu na mocy uroczy­
stego u k ład u ,  p row adzona  jes t  bez 
przerwy. Niezbitym dowodem na  to 
je s t  wśród wielu innych  fak t sta łego  
w z ra s tan ia  ilości o rganów  prasow ych ,  
k tó re  w y s tęp u ją  w  sposób coraz 
bardziej n iepow ściąg liw y i, żeby się 
wyrazić  oględnie, nieprzyzwoity . T ak  
sam o ma się sp raw a  z o s ta tn ie m i  
zarządzeniam i, sk ie row anem i przeciw 
p ostanow ien iom  k o n k o rd a tu  w z a ­
k re s ie  n auczan ia  religji,  a zmierzają- 
cemi do pozbaw ien ia  k o m p e te n tn y c h  
organów, t. j. duchow nych  ich u p ra w ­
nień  w tym  względzie, albo też w y ­
m aga się od nich zm iany  lub zrefor­
m ow ania  k a tec h iz m u  „w duchu  n a r o ­
dowo socja lis tycznym ”, k tó ry  to  k ie r u ­
n ek  poli tyczny, ja k  w ynika  z o św iad ­
czeń jego najbardzie j  m iarodajnych  
in te rp re ta to ró w ,  ró w n a  się negacji 
po dstaw ow ych  p raw d  w iary  ch rześc i­
jańskiej .

Z resz tą  sam  kon g res  w N orym ­
berdze  wykazał, iż proces p rzen ik an ia  
neopoganizm u m ark i  „nordyckie j"  do 
ru chu  narodow o-socja lis tycznego  w y­
kazu je  s ta ły  p os tęp  oraz że oficjalni 
przeds taw ic ie le  tego ru c h u  n ie ty lko 
nie sprzeciw ia ją  się jego pene trac ji ,  
lecz dla faw oryzow an ia  go i u ła tw ia ­
nia mu rozwoju, rezygnu ją  coraz 
bardziej z pozorów tak ty czny ch ,  
jak ich  przes trzegal i  przez pew ien  
czas. W przeszłości S tolica św. ilekroć 
porusza ła  za pośredn ic tw em  not 
dyplom atycznych  lub w rozm ow ach  
bezpośi ednich  sp raw ę  walki z c h rze ­
śc i jańs tw em , w ypow iedz ianą  te o re ­

tyczn ie  oraz za in sp irow aną  fak tyczn ie  
przez R osenberga , o trzym yw ała  p i­
sem ne i u s tn e  zapew nien ia ,  że dz ia ­
ła lność  ta  była  jego p ry w a tn ą  robotą ,  
za k tó r ą  rząd Rzeszy nie przy jm uje  
odpowiedzialności. P rzeciwnie, w y ­
socy przedstaw icie le  rządowi nie 
omieszkal i  w yrażać  w  sposób nie 
dw uznaczny  wobec w ładz koście l­
nych, iż nie  widzą jak ich ko lw iek  
zalet ni w ar tośc i  naukow ej w znanej 
książce  R osenberga . Nie p rze szk a ­
dzało to jedn akże  za taczan iu  coraz 
szerszych kręgów  przez u rzędo w ą  
p ro p ag an d ę  i n a rzu can iu  ideologji 
R osenberga , oraz dążeniu  do tego, 
by s ta ła  się ona p o d s taw ą  przy 
k sz ta łc e n iu  wszelkiego rodzaju  przo­
dow ników  zależnych od p a ń s tw a  
i s t ron n ic tw a ,  by w eszła  do szkół 
pań s tw ow ych , by „mit XX w ie k u ” 
zos ta ł  zam u row an y  w p ierwszym 
kam ien iu  w ielkiego gm achu  w No­
rym berdze ,  oraz by w te n  sposób 
s trac i ły  w szelką  w ar to ść  dek larac je  
i zapew nien ia  rządu  Rzeszy. I jak 
gdyby dla ch a rak te ry s ty cz n e g o  i sym ­
bolicznego u k o ro n o w an ia  tej serji 
w ydarzeń ,  ja k b y  dla o tw orzen ia  oczu 
rów nież  tym , k tó rzy  uw ażali za w y­
godniejsze t rzym ać  je zam knię te ,  
n a s tąp i ło  w N orym berdze  przyznanie  
pierwszej prem ji  narodow ej Alfredowi 
R osenbergow i. Ta u roczys ta  p ro k la ­
m acja  R osenberga  nie  „poetą" lecz 
„uw ieńczonym lau rem  pro rok iem " 
myśli narodow o-socja lis tycznej i p a ń ­
s tw a  narodow o-socja lis tycznego  jes t  
fak tem , k tó rego  w ym ow a symboliczna 
ro zp rasza  podw ójne  św iat ło ,  jak ie  
s ta ran o  się rozsnuć doko ła  oficjal­
nego s tanów  sk a  narodow ego socja­
lizmu wobec ch rześc i jań s tw a  i Ko­
ścioła. Kto w św ie t le  tych  fak tów  
p rzypom ni sobie en cyk lik ę  Z  p a l ą c ą  

t r o s k ą  i k a p i t a ln e  znaczenie ,  jak ie  
ona  w in te res ie  praw dziw ego poko ju  
między Kościołem i p ań s tw em  p rzy ­
w iązuje do rozw iązan ia  fa ta lnego
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zw iązku  w ładzy  pań s tw o w ej z si łami 
wrogiemi chrześc ijańs tw u , zrozumie, 
jak  n iebezpieczna  je s t  droga, na k tó rą  
w kracza  rozwój k u l tu ra ln y  w N iem ­
czech po ta k  w yczerpu jących  i u r o ­
czystych d e k la ra c ja c h  sol idaryzo­
w an ia  się w zupe łnośc i z treśc ią  
pub likacy j  R osenberga .

Bolejemy bardzo, musząc s tw ie r ­
dzić, że ta k ie  s tanow isko  zmierza do 
u n ices tw ien ia  n ieodzow nych w a ru n ­
ków , um ożliw ia jących pacyfikację  
religijną, do k tó re j  Stolica św. szcze­
rze dążyła  i n ada l  dąży w in te res ie  
tegoż samego n a rod u  niemieckiego, 
oraz że tak i  s t a n  rzeczy czyni złud- 
nem  tw ierdzen ie  o p rzy ch y ln em  s t a ­
n o w isk u  w obec C hryst jan izm u . T ak  
np., gdy się przeczy ta  w p rzem ó w ie ­
n iach  n orym bersk ich  tw ierdzenie ,  
w praw ia jące  n a p ra w d ę  w najg łębsze  
zdziwienie, że rew olucja  narodowo- 
socjalistyezna „nie ru szy ła  n aw e t  

;
Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

K onferencja  E p iskopatu  P o ls k i .
— W dniach 13 i 14 w rześn ia  b. r. 
odbyła się w Domu Katolickim w 
W arszaw ie  ko n fe ren c ja  E p isk o p a tu  
Polski z udziałem 30 Księży B isku­
pów. Przedm iotem  n a rad  były poza 
sp raw am i bieżącemi rozbudow a o rg a ­
nizacy jna  rozwijającej się pomyślnie 
Akcji Katolickiej, u regulow anie  p ie l­
grzym ek  do miejsc uśw ięconych  c u ­
dami, u sp raw nien ie  religijnych organi- 
zacyj młodzieży i rozpa trzen ie  p e w ­
nych n iepoko jących  ob jaw ów  w życiu 
społecznem.

Księża B iskupi wyrazili swoje 
w ie lk ie  ubolew anie , że M atkę  Najśw. 
sp o tk a ło  zniew ażenie  w jednem  z 
p ism  zagran icznych  i w yraża ją  u z n a ­
nie w szystk im , k tórzy  zap ro tes tow ali  
p rzeciwko tej zniewadze.

W n arad ach  w dn iu  pierwszym 
wziął udział JE. Ks. Nuncjusz Apo-

w łosa n a  głowie chociażby jednem u 
duchow nem u",  ta k ,  ja k  gdyby s tw ie r ­
dzone zajścia w Niemczech nie były 
sam e przez się dość bolesne  — acz­
kolw iek nie  da ją  się po rów nać  z k rw a  
wemi gw ałtam i w czerw onej Hisz- 
p a c j i  — zauw aża  się, że każda  re w o ­
lucja ma swoje e tap y  rozwoju. Rów­
nież w Hiszpanji k s iążka  antyreligij-  
n a  poprzedza ła  św iadom ie lub n ie ­
św iadom ie późuiejsze okruc ień s tw a .  
Kto zna  h is z p a ń sk ą  p rasę  an ty k le ry -  
k a ln ą  przed 1936 r., widzi dzisiaj 
jasno , jak  krw aw y owoc w yd a ła .  Kto 
bowiem ręczyć może dzisiejszym k ie ­
row nikom  Niemiec, że n as ien ie  n ie­
nawiści i pon iżen ia  wszelkiej rzeczy 
św ięte j,  k tó re  n a  oczach w ładz  roz­
wija się coraz bardziej, n ie przyniesie  
rów nież  na ziemi n iem ieckiej owoców, 
k tó re  m uszą  n a p a w a ć  zgrozą k ażd e ­
go praw dziw ego  przyjaciela  na rodu  
niem ieckiego i jego przyszłości.

I DUSZPASTERSKIEJ.

A posto lsk i  Filip Cortesi,  pow itany  
serdecznie  p rzez JEm . Ks. K ardy na ła  
Rakow skiego . W odpowiedzi na  po ­
w itan ie  Ksiądz Nuncjusz w yraził sw o­
je u znan ie  dla Księży B iskupów  oraz 
gotowość w spó łp racy  z nimi nad  po­
g łęb ien iem  ducha  religijnego w spo­
łeczeństw ie .

K atolicy  i „ P ł o m y k ” . — Czy ro ­
dzice kato l iccy  mogą być zmuszeni 
do abo no w an ia  „P łom yka" i „P ło ­
myczka" dla swoich dzieci ? Py tan ie  
to n a su w a  się znów wobec n ad c h o ­
dzących z różnych s t ron  wiadomości,  
że nauczyciele  us i łu ją  zmusić rodzi­
ców do ab on ow an ia  w ym ienionych 
pism, zaznaczając, że „P łom yk"  i „P ło ­
myczek" uw ażane  będą  przez k ie row ­
nic tw a  szkół za le k tu rę  obowiązkową, 
z k tó re j  dzieci będą  musiały  sk ładać  
u s tn e  i p iśm ienne relacje. Że bez abo­
now an ia  „P łom yka" i „Płom yczka"
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młodzież w szko łach  będzie mogła 
o trzym ać  na leży te  w yk sz ta łcen ie ,  na 
to  w sk azu je  z jednej s t ro ny  w ielka 
liczba podręczników, a pow tó re  fak t ,  
że „ P ło m y k “ i „P łom yczek" nie są 
podręczn ikam i, lecz ty lk o  pomocami 
szkolnemi. Wobec tego zaś, że i s tn i e ­
ją  ta k ż e  inne  pisma, ja k  np. „Miody 
Polak" , rów nież  dopuszczone do szkół 
przez M in is te rs tw o  W. R- i O. P. jako  
pomocnicze, „P łom yk"  nie  je s t  jak o  
pomoc nieodzow nie po trzebny .  Rozu­
miemy, że nauczycie ls two, posługując  
się pom ocam i przy nauczan iu ,  p r a g ­
nie mieć jedno  pismo, a nie k ilka  róż­
niących się treścią .  Mówi się, że „P ło ­
m yk "  nie zaw iera  obecnie  a r tyk u łów , 
w obec k tó ry ch  m ożnaby mieć zas t rze ­
żenie. Może ta k  jes t,  ale dla  rodziców 
kato l ick ich  k w e s t ja  a b o n a m e n tu  „P ło ­
m y k a ” i „P ło m yczk a” ma jeszcze inn ą  
stronę . Z urzędowego sp raw ozdan ia  
f inansow ego Z. N. P. w y n ik a ,  że cza­
sopism a dziecięce, k tó re  Związek w y ­
daje ■— a do nich na leżą  „P łom yk" 
i „P łom yczek"  — przyniosły  m u  w 
ro k u  o b ra ch u n k o w y m  299.000 zł. czy­
stego zysku, już po odliczeniu bardzo 
sow itych w y d a tk ó w  n a  b o n o ra r ja  r e ­
dak to r sk ie  i au to rsk ie  w wysokości
114.000 zł. i w ynagro dzen ia  p raco w n i­
ków  um ysłow ych  w w ysokośc i 37 000 
zł. Znaczy to, że w ie lką  część swoich 
wydatków’ p ok ry w a  Z. N. P. z zysku  
osiągniętego ze sp rzedaży  „P łom yka" 
i „P łom yczka".

J ak ie  s tan ow isko  Z. N. P. zajm uje  
wobec religji i w obec rodziców k a t o ­
lickich, w jak im  k ie ru n k u  pragnie  
w ychow yw ać młodzież, jes t  d o s ta tecz ­
nie zn ane  zarówno z urzędow ych 
ośw iadczeń  Związku ja k  i z procesów’, 
k tó re  odsłoniły  p rzed ca łem  społe- | 
czeństw em  an ty re lig ijne  n a s taw ien ie  
Z. N. P., jego w iadz wyższych i g łów ­
n ych  kierowników. W iadom o w sz y s t ­
kim, że an tyre lig ijny  k ie ru n e k  Z.N.P. 
nie zgadza się z obow iązu jącem i w 
szkole p rzepisam i, w ym agającem i n a ­

u czan ia  i w ychow ania  re ligijno-mo­
ra lnego  dla dzieci ka to l ick ich .  K ieru­
n ek  religijny w szkole Z .N .P .  i jego 
zwolennicy zwalczają  nam ię tn ie .  J e ­
żeli na  obronę  „P ło m y k a” p rzy tacza  
się, że w o s ta tn im  czasie nie było 
w p isem k ach  dziecięcych Z. N. P. 
a rtykułów ’, zaw iera jących  treści an ty-  
religijnej lub an tynarodow ej,  to  objaw 
te n  jes t  zupełn ie  zrozumiały. Gdyby 
ponow nie doszło do tak iego  skanda lu ,  
ja k i  „P łom yk" już raz przechodził,  
w ładze z am knę łyby  w ydaw nic tw o  i 
Z. N. P. s t rac i łby  kurę, k tó r a  mu 
znosi złote ja jka .  M inisters two Oświe­
cenia , dopuszczając  na rów nych  p r a ­
wach k i lka  pism pomocniczych w 
szkołach , pozostawia spo łeczeństw u  
w ybór, o k tó rym  nie pow in ien  decy- 
dowrnć za in te reso w an y  Z. N. P., lecz 
rodzice. N ik t je d n ak  nie może rodzi­
ców ka to l ick ich  zmusić do tego, aby 
ab o n am e n tem  pism, w y daw anych  
przez Z. N. P., wzmacniali  jego f in an ­
sowe zasoby i u ła tw ia li  mu w alkę  
z religją i wolą P ańs tw a .

III S t u d j u m  K ato lick ie  w  W a r ­
s z a w i e  <c. d . )  — Drugi re fe ra t  w 
drugim dniu Studjum n a  przedpo- 
łudniow em  posiedzeniu  sekcji prze­
budowy u s t ro ju  społecznego wygłosił  
prof. C. Strzeszew’ski (Lublin) n. t. 
„W spółczesne  tendenc je  rozwojowe 
go spodars tw a  św iatowego  i ich zn a ­
czenie dla realizacji nowego ustro ju" .  
Na w stęp ie  p re leg en t  stwierdził ,  że 
encyk lika  „Q uadragesim o anno* jes t  
ty lko  ram ow ym  p ro jek tem  ustro ju , 
k tó ry  należy wTy pełu ić  t re śc ią  zgodną 
z ak tu a ln e m i w a ru n k am i życia. Za- 
sadniczemi ten den c jam i w spó łczesne­
go życia społecznego to  nacjonalizm 
i in te rnac jona lizm , tend enc je  życia 
gospodarczego na  tem  tle rozwTażać 
trzeba. W życiu gospodarczem  w i­
dzimy ciągle po tęgu jącą  się produkcję, 
dla  k tó re j  ry n k i  zby tu  są  już za małe. 
I s tn ie je  więc te n d e n c ja  do w y szu k i­
w an ia  now ych po trzeb , bo nowych
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rynków  zdobyć nie można. N ad p ro ­
dukcja  jest. z jaw isk iem  powszechnem. 
K o nk uren c ja  zaostrza  się. W adliwa 
s t ru k tu r a  życia gospodarczego p rze ­
jaw ia  się w n ad m ie rn y m  rozwoju 
po średn ic tw a  i spekulac ji .  Dzisiejsza 
po l i tyka  gospodarcza  nie umie o p a ­
now ać sytuacji .  In te rw en c ja  indyw i­
dua lna  sy tuacji  nie  uzdrowi. Reformę 
p rzeprow adzi us tró j  ko rporacy jny .  
W spó łczesne  w a ru n k i  sp rzy ja ją  jego 
w prow adzen iu .  W reformie ustro ju  
ingerenc ja  p a ń s tw a  będzie konieczna, 
podobnie  ja k  p rzeprow adzenie  decen­
tralizacji p rodukcji.

K orporacjonizm  zmniejsza n ap ły w  
k a p i ta łu ,  ale rów nież  zmniejsza za­
d an ia  p ań s tw a .  Życie gospodarcze 
pow inno  być p la no w an e  przez czyn­
n ik i państw ow o-publiczne . G ospodar­
k a  p lanow a, mimo jej p rze ro s tó w  w 
kolek tyw izm ie  jes t  do przyjęcia .  Z a­
sada  k ie row an ia  w gospodarce  sp o ­
łecznej przez ustró j  p raw n y  i sp o ­
łeczny, jes t  pos tu la tem  encyk lik i  
„Q uadragesim o a n n o ”. G ospodars tw o  
k o n tro lo w an e  i k o rporacy jne  może 
być p rzy ję te  o tyle, o ile nie  podcina 
in ic ja tyw y  p ry w atne j .

K ato licka  n a u k a  spo łeczna  s taw ia  
p o s tu la t  dopuszczenia  ro b o tn ik ó w  do 
udziału  w zyskach.

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  się oży­
w iona dyskusja ,  w k tó re j  zab ie ra ło  
głos 10 osób, rep reze n tu ją cy ch  n a j ­
rozm aitsze  k ie ru n k i  społeczno-gospo- 
darczo-polityczne.

Popo łudn iow a obrady  p le n a rn e  
rozpoczęto  re fe ra tem  ks. d-ra Ja n a  
Stepy, prof. Uniw. J. K. n. t.: „W pływ  
Kościoła n a  k sz ta ł to w an ie  się myśli 
społecznej w przeb iegu  dzie jów ”.

Dzieje ludzkości m ożnaby  ująć  
jako  p oszuk iw an ie  ha rm o n ji  między 
wolnością  a podporządkow an iem  w ła ­
dzy. Z gubną  d o k try n ą  w c iągu w ie­
ków' był duch wolności i n ieza leż­
ności jednos tk i ,  zanarch izow ał  b o ­
wiem społeczeństw o , a jed n o s tk ę

w ydał na łu p  egoizmu silniejszych 
gospodarczo. Na tle  liberalizm u i 
an tago n izm u  społecznego p o w sta ła  
d o k try n a  m arksizm u, k tó r a  usiłu je  
p rzeds taw ić  się jako  jedyny  środek  
wolności w przyszłym bezklasowym  
ustro ju .  Drogą do tego jes t  bezwzględ­
na  w a lk a  k las .  Za pierwro tńe  uczucie 
uw aża  się n ienaw iść, zapom inając , że 
z n a tu ry  sw7ej nie może być ona 
czynnik iem  jednoczącym, lecz dzielą­
cym. Do poko ju  w życiu społecznem  
nie może więc doprowadzić. Pierwot- 
nem  uczuciem jes t  uczucie miłości. 
Miłość, jak  to  dowodzą dzieje chrze­
śc i jańs tw a ,  zawsze w p ły w a ła  d o d a t­
nio n a  życie społeczne i obyczajowe. 
Sprawiedliwość, do k tó re j  dążą w szy s t­
k ie  w ielkie sys tem y  społeczne, może 
być o s iągn ię ta  ty lko  przez miłość, 
k tó rą  muszą p rzes iąknąć  spo łeczeń­
stwa. Miłość daje  w łaściwo u regu lo ­
w an ie  s to su n k u  człow ieka  do czło­
w iek a  i cz łow ieka  do spo łeczeństw a. 
Nie ujmuje cz łow ieka  mechanicznie, 
jako jed no s tk i  g a tu n k u  ty lko, ale 
uzn a je  we w szystk ich  ludziach w spó l­
ne  synos tw o Boże. Ona g w ara n tu je  
sprawiedliw ość  i oddanie  każdem u, 
co mu jes t  na leżne , jes t  czynnik iem  
jednoczącym  w źródle życia—w Bogu, 
je s t  w ięc podciąganiem  w szystk ich  
do wyższego poziomu, nie jak  w  k o ­
munizm ie , „ rów naniem  w d ó ł“. U ni­
w ersalizm  miłości s tw arza  podstaw y  
u n iw ersa lnego  u s t ro ju  społecznego, 
k tó ry  nade jść  musi po okres ie  gw a ł­
tow nych  w alk  społecznych, bowiem 
„miłość mocniejsza je s t  niż śmierć".

W ykład  prof. H. Dembińskiego 
m iał za t e m a t  s to su n e k  jed no s tk i  do 
spo łeczeństw a.  P re le g e n t  u w yd a tn i ł  
pogląd katolickiej n a u k i  społecznej 
na  jed no s tkę ,  jako w artość  sam ą  w 
sobie. Dobra zbiorowe (państw o, n a ­
ród, spo łeczeństw o) m ają  tylko zna­
czenie doczesne, podczas gdy dobra 
indyw idua lne  są rów nież  i wieczne. 
Z tego w yn ika ,  że nic tak iego  nie
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pow inno  być p rzed s ięb rane  ze s t a n o ­
w iska  społeczności, coby dobru  w iecz­
n em u  jed n os tk i  mogło się p rzec iw ­
stawić, bo w tedy  zachodzi zjawisko 
p os taw ien ia  w artośc i  w zględnych na  
miejsce celów bezwzględnych.

Z tak ie g o  po jm ow ania  znaczenia  
jed n o s tk i  nie w ynika  je d n ak ,  by nie 
m iała  ona  być niczem ograniczona. 
Religja  w skazu je ,  że je d n o s tk a  osiąga 
doskona łość  w p racy  dla bliźniego i 
dla  ogółu. Drugie ogran iczen ie  w y n i­
k a  z f a k tu  podobnych  p raw  innych  
jed no s tek .

Je s te śm y  św iadkam i,  jak ie  n a s t ę p ­
s tw a  osiąga za sobą  liberalizm, p o z o ­
s taw ia jący  jedn o s tce  niczem nie o g ra ­
n iczoną wolność, w yzby tą  sk ru p u łó w  
moralnych . R eakc ją  n a  to  je s t  t o t a ­
lizm, uzna jący  zaw artość  ab so lu tn ą  
p ań s tw a ,  k tó re  w k racz a  n ie ty lko  w 
dziedzinę działania ,  ale m yślenia ,  o d ­
czuwania, s łow em  w dziedzinę ducha. 
Obie te  sk ra jno śc i  m uszą  w ywołać  
rea k c ję  ze s tro ny  tych, k tó rzy  dążą 
do u s ta len ia  s łusznej g ran icy  dla p raw  
jed n o s tk i  i p a ń s tw a .  (C. d. n.)

W spaniała  m anifestacja kato­
licka, 100.000 m ężczyzn w hołdzie  
Matce Boskiej Częstochow skiej. — 
W dniach  18 i 19 b. m. C zęstochow a 
gościła w  sw ych m u rach  ogólnopol­
sk ą  p ie lgrzym kę Kat. Związku Mężów.

To wielkie  święto  Mężów K a to ­
lickich, k tó rzy  przeszło  100 tys ięczną  
rzeszą  s tanę l i  u s tóp  Jasn og ó rsk ie j  
P an i,  zaszczycili sw ą obecnością  JEm . 
Ks. P ry m as  Polski K a rd yn a ł  Hlond 
i JE m . N uncjusz  A posto lski Ks. A r ­
cy b iskup  Cortesi.

Uroczystości sobotn ie  rozpoczęły  
się o godz. 10 rano  Mszą św., ce le b ro ­
w a n ą  przez Ks. B isk up a  J a n a  L orka , 
k tó ry  n a s tęp n ie  d o k o na ł  pośw ięcen ia  
sz ta n d a ru  ogólnopolskiego K ato lick ie ­

go Z w iązku  Mężów. K azanie  wygłosił 
ks. dr. Leon P aw lina  (W arszawa). Po 
po łu d n iu  pod Szczytem odby ła  się aka-  
demja, k tó r ą  zagaił mec. L. Dom ański,  
p rezes  Zw. Mężów Katolickich. Zkolei 
z ab ra ł  głos JE m . Ks. P ry m as  Polski, 
K ard y n a ł  A ugust  Hlond, w ita jąc  p ie l­
g rzym kę im ieniem  E p isk o p a tu  P o l­
skiego. — N as tęp n ie  w ygłosił  re fe ra t  
p rezes  A n to n i  Chaciński.  A kadem ję  
zakończono  h y m n e m  „My chcemy 
B o ga“.

W ieczorem  o godz. 7-ej po n ab o ż eń ­
stwie n a  Szczycie i po k azan iu  ks. 
S tan is ław a  W oyny, ru szy ła  n a  wały 
w span ia ła ,  ja rząca  się od św ia te ł  
p roces ja  M ary ań sk a .  N abożeństw o 
odpraw ił  i p roces ję  prow adził  JE .  Ks. 
B iskup Fr. L isowski.  Adoracja  Najśw. 
S a k ra m e n tu  w K aplicy  M atki Bożej 
t rw a ła  ca łą  noc. Od północy  o d p ra ­
w ian e  były bez p rzerw y  Msze św.

O godz. GRO^groinadzili się znów 
pielgrzym i przed Szczytem na  Sumę. 
Celebrow ał ją  JE m . Ks. P rym as Kard. 
Hlond, k tó ry  n a s tęp n ie  pośw ięcił wo­
tu m  Mężów Katolickich . Na tarczy 
vo tu m  w yry te  są s łow a : „Maryi K ró­
lowej Polskiej w hołdzie  Katolicki 
Z w iązek  Mężów“. Po pośw ięceniu  
vo tu m  odbył się a k t  pośw ięcen ia  
K atolickiego Z w iązku  Mężów' N aj­
św ię tszem u  Sercu P a n a  Jezusa .  N a­
s tęp n ie  JE m . Ks. Kard. Hlond odczy­
ta ł  ro tę  ślubow ania , k tó r ą  p o w ta ­
rz a ła  po tężny m  chórem  s tu ty s ięczn a  
rzesza  mężów kato l ick ich .  Specja lna  
delegacja  zan ios ła  v o tu m  do Kaplicy 
Cudowmego Obrazu i złożyła je po ­
ś rod ku  ołtarza .

Po k a zan iu  JE .  Ks. B isku pa  S ta ­
n is ław a  A dam sk iego  p rzem ów ił JE, 
Ks. N uncjusz  A po s to lsk i  Filip Cor­
tesi, w ita jąc  w im ien iu  Ojca św. p ie l­
grzym kę Mężów Katolickich.

D rukow ano  za  zezw olen iem  J. E. K siędza  A rcyb isku pa  - M etropoli ty .

W y d a w c a :  KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 

R e d a k to r :  KS. JÓ Z E F  PONIA TOW SK I.

D ru k a rn ia  A rch id ie c e z ja ln a  w W iln ie .



ŚWIĘTO CHRYSTUSA - KRÓLA —
DNIEM PROPAGANDY  
P R A S Y  KATOLICKIEJ

U roczystośc i  C h ry s tu sa  - Króla ,  ja k o  św ię to  Akcji Katolickiej n ad a je  się 
specja ln ie  do KOLPORTAŻU p ra s y  ka to l ick ie j ,  W z w iązku  z tem  WYDAJEMY 
SPECJALNY NUMER TYGODNIKA KATOLICKIEGO NASZEGO PRZYJACIELA 
p ow ięk szo n y  i k o lo row y  i u p rze jm ie  p ro s im y  o ROZKOLPORTOWANIE go 
w WIĘKSZEJ ILOŚCI.

Żeby o rg an izac je  ka to l ick ie  zachęc ić  do za jęc ia  się ro z s p rz e d a w a n ie m  
te g o  num eru  PRZEZNACZAMY CZTERNAŚCIE NAGRÓD KONKURSOWYCH.

DZIESIĘĆ NAGRÓD (40 zł., 25 zł., 15 zł., 10 zł., dw ie po 5 zł. i c z te ry  
rocz n e  p re n u m e ra ty  T. K. N. P.) d la  tych  o rg a n iz a c y j  lub osób, k tó re  roz-  
s p rz e d a d z ą  NAJWIĘCEJ EGZEMPLARZY.

Żeby u ła tw ić  zdobycie  n a g ró d  i dla p a ra f i j  o NAJMNIEJSZEJ LICZBIE 
w ie rny ch  p rz e z n a c z a m y  CZTERY NAGRODY (15 zł., o zł. i dw ie  ro czne  p r e ­
n u m e ra ty  T. K. N. P.) dla tych  o rg a n izacy j  ka to l ick ich ,  k tó r e  p roporc jo na ln ie  
do ilości w iernych  w  sw ej para f j i  ro z k o lp o r tu ją  n a jw ięce j num eró w  T. K. N. P. 
n a  Św ięto  C hry s tu sa -K ró la .

Z am aw iać  m o ż n a  najpóźnie j  do dnia 20 p aźd z ie rn ik a ,  Wilno, Z am k o w a  G 
O p la ta  z g ó ry  10 g ro s z y  za  eg zem p la rz .

Archid. Instytut A. K w Wilnie.

MAŁY PRZYJACIEL
n a j t a ń s z e  p i s e m k o  d l a  d z i e c i
W roku  ub ieg łym  w ychodz ił  p rzy  TYGODNIKU KATOLICKIM — NASZYM 

PRZYJACIELU ja k o  bezp ła tn y ,  mies. d o d a te k  d la  dzieci MAŁY PRZYJACIEL.
Od w rześn ia  b. r. MAŁY PRZYJACIEL będz ie  w y d a w a n y  p rz ez  Arch - 

d iecez ja lny  Ins ty tu t  Akcji Katolickiej w Wilnie, j a k o  PISEMKO OSOBNE.
Cena za e g zem p la rz  5 g roszy .  P rzew ie lebn i  Księża p rzy  zamów ieniu  

więcej ja k  10 e g ze m p la rz y  MAŁEGO PRZYJACIELA p łac ą  po 4 g ro sz e ,  a p rzy  
w ięcej j a k  30 e g z e m p l .— po TRZY GROSZE za  egzem p la rz .

Archid. Ins ty tu t  A. K. w Wilnie, w y d a ją c  MAŁY PRZYJACIEL po ta k  
w y ją tk o w o  NISKIEJ CENIE, p ragn ie  udostępn ić  naby c ie  jeg o  NAWET NAJ­
BIEDNIEJSZYM DZIECIOM, a szczególn ie  każdem u dziecku, n a leżącem u do 
K ruc ja ty  E uch arys tyczn e j  nasze j Archidiecezji.

PW ielebnych  Księży P ro b o s z c z ó w  i P re f e k tó w  PROSIMY O POPARCIE 
MAŁEGO PRZYJACIELA p rz e z  nadsy łan ie  sw ych  uw ag , m a te r ja łó w  i fo tografi j  
do druku ,  o ra z  o pow iadom ien ie ,  ile e g zem p la rzy  MAŁEGO PRZYJACIELA 
z a m a w ia ją  dla dzieci ze  sw oje j  szko ły  lub K rucjaty .

Z am aw iać  w A dm inistracji  TYG. KAT. — N. PRZYJ., Wilno, Z a m k ow a  6. 
Konto P. K. O. 700.235 (Tyg. Kat. — Nasz  P rzy jac ie l) .

Archid. Instytut A. K. w Wilnie.



Z p i ś m i e n n i c t w a .
K s .  D r .  S t e f a n  G r e l e i o s k i :  W Y Z N A N IA  P R O T E S T A N C K IE  I SEK TY  

R E L I G I J N E  W  P O L S C E  W S P Ó Ł C Z E S N E J ,  Sandomierz, 1937, str. 866.
N ak ładem  d ru k a rn i  diecezjalnej w  Sandom ierzu  ukazało się obszerne dzieło 

ks. d ra  Stefana G relew skiego p. t. W y z n a n i a  p r o t e s t a n c k i e  i  s e k t y  r e l i g i j n e  

i v  P o l s c e  w s p ó ł c z e s n e j .  Autor, d ługoletni r e d ak to r  P r a w d y  K a t o l i c k i e j ,  znaw ca 
stosunków  re l ig i jnych  w  Polsce, podzielił swe dzieło — jedyne w  li te ra tu rze  
polskiej — na  trzy  części. W  pierwszej om aw ia  stan p ra w n y  w y znań  i sekt 
re l ig i jnych w  Polsce, w  drugiej zajmuje się siedm iom a w yzn an iam i protestanc- 
k iem i, ich zasadami, li turgją ,  h is torją  i obecnym stanem, wreszcie w  trzeciej 
części analizuje cały szereg sekt działających w  Polsce, podając ich  zasady, 
obrzędy  i wreszcie ścisłą statystykę. Książka oparta  jest na  długoletnich studjach 
i  m ożna ją polecić duch ow ień s tw u  i polskiej inteligencji,  interesującej się 
s tosunkam i re l ig i jnem i w  naszym kra ju .

P R A C O W N I A  Ś W IE C  K O Ś C I E L N Y C H
ALEKSANDRA ANDRUKOWICZA

w WILNIE ul. Wielka 56 m. 5

W i e le b n e m u  D u c h o w ie ń s t w u ,  K l a s z t o r o m ,  S e m i n a r i o m  D ucbo w n.  o ra z  I n t e r n a t o m

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. W IELKA 28 W ILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JED W A BIE NA O&NATY I SZTANDARY, K R EP Y  NA SUTANNY ORAZ 
P Ł Ó t n a  LNIANE NA A LB Y  I T . P . — PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

Każdy potrzebuje mieć n iezaw odny zegarek, 
przeto należy kupować tylko znanej m arki, 
które to poleca w  nieograniczonej ilości —

w. J u r e w i c z
Tam że w yroby ze złota, srebra i platerow ane  
sztućce oraz w sze lka  napraw a.

W ilno, MICKIEWICZA 4 Tel. 25-15.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

J A N A  I W A S Z K I E W I C Z A
 ■ Wilno, ul. W ileńska  25

W ykonuje binokle i okulary śc iśle  w /g  recept 
pp. lek .-okulistów . P oleca  najnow sze m odele.


